Dziennik wychodzi co dzień rano wyjąwszy poniedziałki i- dni następujące po 
świętach. pa | 
BGU al miesięczny 


Br shodzi z ost dniem każdego miesiąca. 


lata po oziennik „Uzas“ 
w Państwie Austryackiem (pocztą) 
ri rocznie : . « . . . srl 
bóły M ZEG 4 półrocznie . . . . „, 10 
kwartain; a.” era WATA £ cz 
miesięcznie . . « - + + ». t 30kr.| miesięcznie . . . , T sog. 
Przed na Dziennik „Czas“ z „Dodatkiem“ y 
w Krakowie l w Państwie Austryackiem (pocztą 
MOSRIE 4: ds ori GE ' „zdr. 26 TOQZNIGE.. 3,4-,-. „A -gdr. 30 . 
półrocznie . - « « - *-* n 13 półrocznie . . . . . En 
kwartalnie . . +. sku kwartalnie. . . . . m. 8 
; Na sam „Dodatek* prenumerować niemożna. WEG 


Kraków 18 lutego. NĄ br 
‚nDebaty kończą. ostatni sytuacyjny artyku | edle, ay” Obeenodei, bal 
emi wyrazy: „Uzytelniey nasi domyślą się | NT, być kosti i g 
„z łatwością Świ im Saka o W schodzić ge! ode‘ by ieh REN? 
„my nie do powiedzenia.* U ee Lawalı .; s 
W zupełnie podobném jesteśmy położeniu zię | NS jj = Interpalowany w piątek lord 
różnicą, że nawet ze Wschodu tradnoby było | mym lie tubie wr Y iy zył, ż 
podać coś nowego, bo 0 kwestyi wolności wy- Pa; akt N a ty , Że 
znań, nad którą w rzeczonymartykulerozwodzą JESOD. FR a Fa a Się, 1% pra- 
się Dóbaty, wypowiedzieliśmy już dawnićj wdą i Gi = p ia a 
nasze zdanie, biegły tydzień był całkiem | debrónyc u 46 oi oo A Ziedagodonych. na 
ogołocony z wydanych. wiadomości i wy- | wan oniepy -go nie mógł. - Odpowiedź ta 
padków: był tygodniem prawdziwego 0cze- tedy prot y ala SIE yt ti 
iwania. Dowiedzieliśmy się tylko nazwisk |jest 2 LEE Een „Ad > 
pełnomocników, daty prawdopodobnej otwo- 1. DAR 2 żę. ni ~ argh a PN p Łój = 4 
rzenia konferencyj, którą ma być 23 b. m. p wd szłych negocyacyj. Takes GR 
to jest przyszła sobota, czytaliśmy przedło- pa A wytiimaczyć ae z Nie 
żenia propozycyj austryackich j B rak rA fr o, aby nie miało być słusznem, prze- 
eisen Sabenbytno-|ciwaiajezt nara w jwyżaty w oponą e 
ścią swoją na balu kostinmowym lorda Red- nie- odpo" ec polityki esik O2 
elif :eiako namacalny dowód, że Tur- |nu w kwestyać pory gr ej. | 

e, dał niejako na y ZE, [ZET e to z góry uczynione, nie jest 
Cya przyjmuje i to bezwarunkowo miejsce Ak: Kerala nie Jod Rmi 
NIĆ jój w składzie mocarst v europejskich aka Jeżeli się tak wyrazić wolno: © ade 

Krok teu Bullans; według Constitution- obejście Anglii, paw A ny 
nela, wywołał wielkie w Stambule nieukon- |ków w tym Spore zboża” OBRA ae 
tentowanie. datwo to pojąć: zwolennicy |ści zagadką; or S Lera A 
nawet reformy życzyliby sobie zapewne dopiero konferencye. 
aby ta mogła być na innem przeprowadzo- x 
na polu, jak na balu maskowym. Smutno 
jest dla wyznawcy Proroka widzieć państwo, 
które powstało na polu bitew, wzrosło w krwa- 
wych zapasach, rozpoczynające nową epokę 
przy edgłosie muzyki balowćj i przy kołach 
polki lub kadrylów. Turcy na tym balu nie 
byli Turkami, byli tylko jak imi goście 
rzebrani za Turków. Przeobrażenie Turcyi 
jest konieczne, ale nie dziw, że wzdryga się 

t myśl uczucie Turka, skoro widzi, iż 
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Independance belge zawiera tekst przez bar. 
Manteuffla hrabiemu Arnim przesłanćj depe- 
szy pruskićj, datowanćj z Berlina d, 3 lu- 
tego b. r., w którćj się Prusy cświadczają 
gotowómt do przyjęcia podstaw Ściu punk- 
tów i należenia do negoeyacyj w razie, je- 
żeli je inne mocarstwa do tego zawezwą. 
' Osnowa tćj noty jest następująca. 

a piech W. Esselen. ia WARN łą a 


na tu austryacka depesza z d. 25 stycznia. 
Dodatek do tego aktu, obejmujący osnowę oświad- 
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ODPOWIEDŹ 


60 do zakładów dobroczynnych w kraju naszym, 
- a mianowicie w Krakowie. 


— 


P. Karol Langie członek czynny c. k. Tow. rolnicze- 
go. na posiedzeniu Komitetu tegoż Tow. wnosząc swój 
projekt: Szkoły rolnicze, jako zakłady dobroczyn= 
ności powszechnój — wyraził się niewłaściwie o na- 
szych zakładach dobroczynnych w ogólności, a zatóm 
iw szeżególności o krakowskich, bo w prowincyi na- 
szój, właśnie miesto Kraków najwięcój takowych po- 
siada — a gdy wniosek ten podanym został do po- 
wszechnej wiadomości i w Tygodniku rolniezo-przemy- 
słowym (Ner 2 z r. 1856) wydawanym przez c. k. Tow. 
gospodarezo-rolnicze krakowskie i przez sprawozdawcę 
tegoż Tow. w ciągu Przeglądu usiłowań rolniczo-prze- 
mysłowych w dziennika „Czas“ (Ner 28 z dnia 2g0 
lutego 1856 r.) — co zdawałoby się oznaczać, że przy- 
majmnićj większość wymienionego Tow. wynurzone zda- 
nie podziela — głos ten nie mógł być pozostawionym 
bez publicznój odpowiedzi — jako obeznany z przed- 
miotem, poważam się z stósownóm przedstawieniem sta- 
nu rzeczy a wystąpić moim obowiązkiem będzie, za- 
mykając się w granicach przedmiotu, unikać wszelkich 
osobistych $eieren. 

I. W wydanym w r. 1852 Obrazie wszelkich zakla- 
dów dobroczynnych miasta Krakowa — skreslone szcze” 
gółowe rysy każdego, zdaje się dostatecznie wyjasnia” 
Ja i rozwijają każdego dzieje: czyli powody i sposoby 
założenia , stan funduszów, tudzież stan obecny, to jest: 
rozmiary, cele i skutki działania — a w takich przed- 
sięwzięciach prywatnych, należy owszem ściśle i do- 
kładnie wytknąć i oznaczyć rozległość działania, ażeby 
pożądane osiągnąć owoce — więc nie w tóm wina 
każdego, że tego nie pełni, -czego się nie podjął, ale 
czy wypełnia sumiennie wszystko, do czego wziął ra 
siebie dobrowolne zobowiązanie — każdy przeto zakład 
w szczególności oceniać jedynie można jak należy, tyl- 

o w jego zakresie działania, to jest: z organizacyi 
przyjętej i z rzeczywistych corocznych sprawozdań, lub 
po naocznóm rozpatrzeniu się na miejscu, lub pracując 
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wisko, każde pokolenie inne potrzeby, _ zawsze więc 
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wie, we względzie miłości chrzesciahski) m potomno- 
wistym, czyłi umieli należycie wywigza achodziła pe- 
ści — czyli zawsze kiedy gwałtowna różnym i 
trzeba publicznój pomocy wzajemnój W F ludzie rzetel- 
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3 ; . led 
wręczoną mi została przez hr. Esterhazego suk. ma poleconem w kierunku przytoczonych uwag działać 


w gronie poświęcających się w tym lub owym kierun- 


-Í storya zasłużoną oddała sprawiedliwość — ale każdy o 


- którego jeden koniec przywiązany jest do kolebki, a 
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OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWLADUMIESTA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, ty- 
czące się przemysłu, handla, rolniotwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za 
opłatą i vS à 
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czenia jakie Austrya Zgromadzeniu 'Zwigzkowemu łożonem. Mamy przeto pełńą ufności nadzieję, że 

ma zamiar przedłożyć, był jak -się samo przez się tym sposobem będzie on td 

rozumie, przedmiotem dojrzałego iz naszćj strony tecznie do osiągnienia jednomyslnd) ecyzyi Zgro- 

roztrząśnienia. Gdyby się gabinet wiedeński był , madzenia. 

wprzód porozumiał z nami. zanim uczynił to josta- | oi ec ATA 

nowienie, bylibyśmy może w stanie wnieść niejakie Korespondencya Czasu. 
arszawa 15 lutego. 


zmiany jako pożądane i niebylibyimy przecząco toz- 
it Po pogrzebie Księcia Warszawskiego i przenie- 


wigzali kwestyi, czy nienależy na czas jakiś odro- 

czyć zakomunikowanie Zgromadzeniu tego oświad- er 
sieniu jego zwłok do Demblina, nowy uwaa 
przybył. Jest nim jak wiecie książe Gorczakow; 


czenia. 
Wzgląd ten niepowstrzymał nas jednak od zbli- 
żenia się do powzięlćj przez gabinet cesarski de- |dla Warszawy i Królestwa Polskiego nie Obcy. Zna 
cyzyi, pragniemy bowiem jakeśmy to nieraz powtó- | wybornie i kraj i mieszkańców. s jebi 
rayli, aby Zgromadzenie względem jedności Niemiec) Książe Warszawski jego poprzednik, już był siedie 
i obydwóch wielkich państw niemieckich orzekło, o| przeżył; zwłaszeza od czasu nieszczęśliwej rk 
ile to orzeczenie zgadzać się może z godnością i|nad Dunajem, rzeczywiście i moralnie i materyalnie był 
rzeczywistemi interesami Związku niemieckiego.  |innym człowiekiem. Wpadł był w ręce kilku ludzi 
„Przekonani jesteśmy, że nasi sprzymierzeńcy nie- | którzy nadużywali jego stanu, odłączali go od tych co 
miecey równie jak my 2 szczerem żadowolnieniem | szczerze byli przywiązani do jego osoby, co Szczerze 
uznają, że przyjęcie przez państwa wojujące preli- | dbali o jego sławę, tak, że wszystko zaczynało wp&- 
minaryów, tworzy nową podstawę rychłego pökoju.|da6 w niegodne ręce, co sprawiało coraz trudniejszem 
położenie ludzi poczciwych do niego zbliżonych. Wie- 
lu z nich zabierało się przenieść do Petersburga, Cho- 


Oświadczyłem już w depeszy mojej z 26 stycznia, 
że Prusy gotowe są jako mocarstwo europejskie po- 
pierać tę podstawę w silném przekonaniu, że się|ciaż miłowali pobyt w Warszawie, bo już cierpliwości 
w interesie europejskiego pokoju tam, zkąd ostatnie] brakowało. Aż niemoc coraz gwałtownićj wzmagająca 
słowo wyjść miało, do przyjęcia tejże przyczyniły | się, gdy przykuła Księcia do łoża boleści, stanęła na 
z swój strony, że gotowe są mówię przyjąć ją tak, | przeszkodzie tym postanowieniom, ba wskazywała obo- 
iż ani odroczenia jéj ani naruszenia niespowodują, | wiązek aby czekać rozwiązania tój perypecyi. (| 
przez podpisanie preliminaryów i udział w dotyczą- | Ostatnie kilka tygodni żywota Księcia Paskiewicza 
cych jéj układach, byleby do tego zawezwały je |były tylko przerywanóm konaniem, jednak do samego 
właściwe mopazeiws końca miewał przytomność i przemawiał roztropnie. Co 
kilka dni odmieniał lekarzy. Ostatniego wieczora chime- 
rował i mówił od rzeczy, 


Prusy zajmując to stanowisko jako mocarstwo mi 
europejskie nieprzepomniało obowiązków swych ja- ale z wszelką przytomnością 
przebudził się © wpół do piątćj zrana 2go lutego. Po- 


ko państwo niemieckie, równie w obec ogółu zgro- > Inte e 
wiedział, że miał smaczny sen I że ezuje się lepiej. 


madzenia jak w obee swych wyłącznych sx og 
rzeńców niemieckich. Przypuszozają + = że i| Kazał sobie podać zupę nazwaną Ucha, i połknął kilka 
łyżek; dalój cos mówił ale niewyraźnego, a przed ósmą 


ci ostatni przyjmą podstawę popartą na porozumieniu AE 
wszystkich mocarstw ee jako rękojmię | skończył. Autopsia jego ciała pokazała dwa raki: je- 
| den w kiszce żołądkowćj, drugi przy pacierzu, oba nad- 


bliskiego pokoju zabezpieczającego interesa Niemiec, 

i że gotowemi będą popierać tę podstawę, © ile im zwyezajnej wielkości; a drugie dwa dopiero formujące 
jako członkom Związku niemieckiego możliwem | się, jeden przy wątrobie, drugi w górnej części żołąd- 
będzie, gruntownie rozważyć punkta te, które two- | ka. Wnętrzności były strasznie uszkodzone. Lekarze 
rząc przedmiot rozmaitych widoków iuroszczeń, za= | dziwili się, że w podobnym stanie tak dłago mógł da- 
warcie układów opóźnić lub narazićby mogły. Ga= | trwać..... 

binet ces. przyzna wraz z nami, że właściwa repre- SEE 
zgntacya Związku niemieckiego w toku negocyacyj, 
byłaby środkiem temu celewi równie odpowiednim, 
jak pożądanym dla interesów europejskich. 


Pose? królewski przy Zgromadzeniu Związkowem 


14 lutego. 
Hrabia de Bourqueney znajdował się u hr. Wałewskie- 
go na jego zaonegdajszym poniedziałkowym wieczorze. 
Baron Brumnow przybył onegdaj: i. stanął w ambasadzie 
rosyjskićj. Policya strzeże, aby się nie zbierały tłumy 
przed ambasadą. Czujność policyi będzie zapewne wię- 
ksza kiedy przybędzie jenerał Orłów, który obudza cią- 


z tonie komitetu k remu w kutku + 
Rechberga prar ee tan mg ri hr. 


uznaną, czyli znalazło się działanie prawe, s 

i właściwe — czyli istotnie z pełnego aeri Maagia 
raziłem się na inném miejscu, iż dziękuję Bogu, że 
w naszćm mieście, tyle znajduje się poświęcenia rze- 
telnego — może dosyć byłoby wymienić tu nazwiska 
zasłużonych w tym względzie mężów, pierwszych za- 
łożycieli tylu instytutów dobroczynnych, ale już im hi- 


prawdzie, tak oczywistą, z łatwością przekonać się 
może, niech tylko raczy zwiedzać i na miejscu Fozpa- 
trywać się gruntownie, w tylu choć na pierwszy rzut 
oka różnorodnych ,. a jednak usystemizowanych , to jest: 
w ścisły i nierozerwany łańcuch całości związanych, 
i dopełniających się coraz wzajemnie. W tym względzie 
sam czas systemizuje przedsięwzięcia, a nato co jest, 
składały się, śmiało powiem, wieki. 2 

Czyli więc można się było wyrazie: że niemoralno- 
ści i nędzy ludu naszego, wina w Znacznćj części leży 
w wadliwćj organizacyi, albo raczój w braku wözel- 
kiej organizącyi zakładów naszych dobroezynnych— że 
najlepsze chęci, najwznioślejsze poswięcenia, najgoręt- 
szy zapał, nie przyniosą upragnionego skutku, jeśli im 
umiejętna a zimna rozwaga nie wytknie toru, jakim 
dla istotnego dobra nieszczęśliwych, płynąć ma stra- 
mień ich uczuć szlachetnych — 2 całą spokojnością, 
ocenienie sądowi powszechnemu pozostawić możemy. 

III. Dobitniej jeszcze w zupełnćj jasności przedstawi 
nam się cała sprawa, jak zejdziemy do szczegółów 
roztrząsając, a raczej przypatrując się z bliska, jak to 
stopniowo, ale ciągle coraz bardziej, coraz szerzej i głę- 
bie) rozwija się działanie dobroczynne w Krakowie. 

Lecz że w wymienionym obrazie przebieglismy szeze- 
góly te, obszernie w chronologicznym porządku, tu 
skupimy je w skróceniu wedle ich treści czyli zasad. 

żdemu wiadomo, że człowiek tylko w siłe swoje- 

go wieku, w czerstwości duszy i ciała, może zapraco- 
wać na własne utrzymanie, samodzielnie działać , do- 
pełnić w każdym kierunku przeznaczenia swojego, a 
|z dwóch stron głównie téj błogićj dla niego pory i tak 
|krytó, kiedy ciągle pogodnćj, często czarną żalobą po- 
krytej, rozciągnięte jest długie pasmo niedołężności, 


czyną mylnego poglądu p. Langiego na rzecz całą, i nie- 
właściwych w tój mierze wywodów. 

Z pierwszego rzędu, jeden jest tylko zakład w Kra- 
kowie: Dom ogólnego schronienia ubogich starców , 
kalek i sierot założony w r. 1816, którego część osta- 
tnia nie jest istotną, ale z gwałtownej tylko na razie 
potrzeby przyczepioną, czyli zaś i oile przez ciąg czter- 
dziestoletniego bytu swojego odpowiedział założonemu 
celowi, jak zarządzający wywiązują się z przyjętych 
na siebie dobrowolnie obowiązków, przeświadczenie dać 
mogą eoroczne szczegółowe sprawozdania zakładu tego 
dotąd w liczbie 36, Publiczności do rozwagi i sądu przed- 
stawione. Zwiedziwszy zakład ten, nateraz mieszczą” 
się w domu własnym „Koletki* zwanym pod liczbą fad 
na Stradomiu, przekona się każdy, czyli to jest bru 
kazń ubogich, gdzie tylko chodzi o karność i. 
to jest: Instytucya miejscowa, gdzie przyjmują 
źni na łono ewa osoby doszłe wert pr 
stwa w spółeczeństwie, aby im 0S0 
pociechę, osłodzić ostatnie chwile for pe ywa, 
pielęgnując z troskliwą z d tego nadmienimy: 

Co do sierot zas wy liczbie 33 obojej płci, czworo 
Że te np. wr. 1854 słopców jjedna dziewczynka, nie 
tylka to jest: ae 76 w czasie przeglądu naoczne- 
miały stałego ne (Rocznik Tow. dobr. 36 z r. 
Ta etc 13) bo Tow. dobr. stara się zwracać na 

> — niejsze oko czuwać sumiennie w pod- 
ie p jm stanu , nawet Jeszcze po wybraniu odpo- 
drugi. zagłębiony w grobu, Ten to więc. trojaki eton | wiedniego. zawodu, rozciągAć nad niemi opiekę, dopóki 
niemocy, jaką jest: starość, . dzieciństwo, upadek nad tylko sami bob Soge e SiG bezpiecznie, Sapat 1 
zdrowiu ciała i duszy, jako też iinne prz mua j 


ne nieszczę- vo 
ścia, przywodzą człowieka nieraz do age zara. | Co do małych dzieci, są cztery ochrony, na przed, 


2 


gle odrazę w 
będzie jutro czy pojutrze. 
wyraża list hrabiny Kolowrat, ocet którym przyprawi 
się sałata gotująca się w Paryżu. Czy tak przyprawio- 
na sałata będzie do jedzenia, to jest czy pokój jest 
możebnym? To jest jeszcze kwestya. Paryż odurzony 
i pozbawiony niejednej ważnéj wiadomosci, 
czego się trzymać. Osoby Światlejsze stosują do gotu- 
jącego się pokoju wyrazy Sheridana wyrzeczone Z po- 
wodu pokoju w Amiens: „wszyscy pragną _ poko- 
ju a nikt nie jest z riego dumnym. « Wczoraj przy- 
szło w licznych egzemplarzach pismo wydrukowane za- 
granicą pod tytułem: Piąta propozy ycya. Pismo to do- 
brze napisane, uważa gotujące „SI konferencye za ro- 
dzaj intrygi czy konspiracyi, która nie nie zrobi dobre: 
go dla nikogo, która tylko rzeczy zwiesi i która po- 
zbawić może jeden naród gwarancyj zrobionych na je- 
go korzysć w traktacie wiedeńskim. Ostatnie wiadomo- 
Sei zapewniają szczęściem, Że zjazd paryzki będzie 
tylko konferencyą, mającą na celu sprawę p. 
a nie kongresem, mającym na celu sprawę Europy. O 
gruncie rzeczy, to jest o możebności porozumienia się 
Anglii i Francyi W przedmiocie wojny kontynentalnćj, 
nie słychać ani słowa. Widać że lord Palmerston stara 
się zmuszać Ceszrza do dalszej wojny bez zm'enienia 
jéj na kontynentalną; widać także, że Cesarz stara się 
zmuszać Anglią do pokoju, aby prowadzoną wojnę na 
kontynentalną zamienić. Lord Cowley udał się do Lon- 
dynu. Jest to znak, że ważne rzeczy się traktują. Czy 
chęć wyprowadzenia armii z Krymu nie wchodzi w głó- 
wne powody pokoju? trudno zapewnić. Żyjemy w zu- 
pełnój niepewności i niewiadomości. Trzeba czekać i 
Źle o rzecza:h nie sądzić. Umysł Cesarza jest Swiatlym 
i wzniosłym a takie przymioty są najlepszą rękojinią 
dla wszystkich. Cesarz stał się arbitrem Europy i stał 
się nim nie na próżno. Trzeba ufifości. Obawa, aby 
Francya nie zerwała z Anglią zdeje się znikać. Znika 
także obawa, aby Anglia wplątała się w wojnę ze Sta- 
nami Zjednoczonemi. Od kilku dni Debaty zdają się 
przemawiać przeciw przymierzu z Anglią a za przymie- 
rzem z Rosya; Charivari Śmieje się z tego powodu 
z Dóbatów. Przymierze francuzko-rosyjskie byłoby in- 
trygą, w którą Napoleon III nie wpadnie. Trzeba zgo- 
dy między Francyą a Anglią i trzeba mniejszćj wyma- 
galnosei ze strony Francyi. Pokój się robi dla tego je- 
dynie, że en Cesarza byly zbyt wielkie. Je- 
nerał Orłów, baron Brunnow i księżna Lieven rozwiną 
zapewne cały swój talent, aby Francyą od Anglii od- 
dzielić. Przywołują oni z Wloch na swą pomoc piękną 
panią... która wodzi od roku za sobą księcia de Ro- 
han, księcia de Noailles itd. itd. Obserwujmy i czekajmy. 
Wnętrze Francyi jest spokojne.  Zdziwiłem się kie- 
dym spotkał jednego socyalistę po kilkumiesięcznem 
jego niewidzeniu. Znalazłem, że Socyalista był du- 
mnym zpozycyi jaką zajął Cesarz w Europie i że był- 
by szczęsliwym gdyby Cesarz zrobił wyprawę do An- 
glii... Namiętności socyalistów są zawsze wielkie. Za 
Presse pisze w ich sensie. Tylko Że Siècle broni spra- 
wy dobrćj i rozsądnej. 
Panna Rachel nie powróci 
ciła tylko część jéj trupy. 


iła jeszcze do Paryża. Wró- 


* Kraków 17 lutego. Na mocy obwieszczenia rzą- 
dowego, otwarcie kolei żelaznćj z Krakowa do Dem- 
bicy nastąpi 25go b. m. bez żadnćj poprzednićj u- 
roczystości. 


CZAS z Wtorku 19 Lutego 1856. 


ludności paryzkićj. Lord Clarendon przy- tylko w Bochni, Słotwinie, Tarnowie i Dębicy ła- 
Wiezie on ze sobą, jak się dowane i składane być mogą. Wszelako już teraz 


krążą pociągi wprost z Oświęcima do Dębicy i na- 
powrót, a mianowicie wyjechawszy z Oświęcima o 
godz. 16j w południe, staje pociąg w Krakowie po 
godz. 5 wieczór i zatrzymawszy się tu godzin 3 m. 


nie wie|11 stawa w Tarnowie o 123, w.nocy a po godzin“ 


ném zatrzymaniu się przybywa do Dębicy o godz. 
3 min. 24 nad ranem. Z Dębicy wychodzi pociąg o 
godz. 10 m. 10 wieczór, stawa w Tarnowie przed 
samą północą, zatrzymuje się tamże godzinę i do 
Krakowa przybywa o godz. 5 m. 20 rano. Pociąg 
ten opuszcza potem Kraków przed godziną 8 rano 
i zatrzymawszy się od 15 do 25 minut w Krzeszo- 
wicach i Trzebini przybywa do Oświęcima przed 
samóm południem. Nie będąc pewni, czy ten sam 
porządek jazdy zachowanym będzie po urzędowóm 
otwarciu kolei, wstrzymujemy się nateraz od szcze- 
gółowego podania wykazu ruchu na tój kolei. 


J. Ekscellencya e. k: Prezydent krakowskiego 0- 
brębu rządowego zamianował kancelistę obwodowe- 
go Juliana Hollender sekretarzem przy c. k. urzę- 
dzie obwodowym w Bochni. 

Kraków d. 14 lutego 1856. 

C. k. Ministeryum handlu potwierdziło ponowny 
wybór aptekarza Wilhelma Alth na prezydenta i spe- 
dytora Markusa Zucker na wiceprezydenta Izby hau- 
dlowo-przemysłowój w Czerniowcach. 


Wiedeń 16 lutego. JCK. Ap. Mość raczył za- 
mianować c. k, nadzwyczajnego posła i pelnomo- 
cnego ministra przy dworze król. hiszpańskim hr. 
Franciszka Kuefstein swoim najwyższym marszal- 
kiem dworu. (Godność tę piastował zmarły hr. Für- 
stenberg). 

— Mówią, że bar. Koller poprzednio poseł w Stam- 
bule przeznaczony jest na posła do Madrytu. 

Oestr. Zig twierdzi, że wkrótce wydanóm bę- 
dzie nowe prawo spadkowe ziemskie, aby uniknąć 
rozdrabiania własności gruntowćj. Prawo to zastąpi 
miejscowe rozmaite prawa, przepisy i zwyczaje pa- 
nujące w różnych krajach monarchii austryackićj. 
Słychać, mówi ten dziennik, że w projekcie do nc- 
wego prawa spadkowego położona jest zasada, iż 
rola włościańska nie może być dzieloną między kilku 
spadkobierców, lecz nowy jéj właściciel obowiązany 
jest zaspokoić współspadkobierców w miarę warto- 
ści odziedziczonćj roli. Częściowa sprzedaż gruntu 
jest również zakazana. 

— Bar. Manderstróm poseł szwedzki w Wiedniu 
wyjechał do Paryża będąc przeznaczony tamże na 
posła. Sekretarzem legecyi tymczasowo pełniącym 
obowiązki posła w Wiedniu jest bar. Wetterstedt. 

— Książę Gorczaków poseł w Wiedniu wyjeżdża 
temi dniami do Stuttgardu a następnie do Włoch 
gdzie z synami | swemi czas jakiś mieszkać będzie. 


Pod nieobecność jego czynności w poselstwie pełnić 
będzie | «obecnie poseł w Hanowerze, który 


na ten. czas zjechać ma do Wiednia. “Ziad nawet |j 
że p. Fonton stale obejmie poselstwo 


| w Wiedniu. 


wnoszą , 


Rosy a. 


Pszczoła Północna niedawno tak wojenna, uka- 


Przyjmowanie podróżnych odbywać się zuje dziś pokój w najróżowszćm świetle i zapełnia 


będzie na wszystkich stacyach tćj kolei, a towary |swoje kolumny obrazami uroczćj przyszłości, jaka 


mieściach Wesoła, Kleparz, Smoleńsko i Kazimierz, 
powstały one w r. 1846 zatem w ostatnich czasach, 
gdy z różnych widoków, tu i owdzie rozsiewano prze- 
rozmaite zasady moralne, pewniki spółeczne ,: które 
największe mnóstwo z ogółu, niemogące lub niemają- 
ce czasu. glebiej rozważać, obałamucały, to zaś złe 
nie mogło bez wpływu odwrotnego i w naszćj ziemi 
pozostać; bo znaleźli się zaraz ludzie, którzy aby nie 
dać się temu złemu rozszerzać, a więcój jeszcze za- 
pobiedz mu o ile można, zupełnie w przyszłości, głó- 
wną uwągę zwrócili nie na obecne , ale na przyszłe 


wiąże z sobą, że w wykonaniu prawie niepodobną 
zdaje się rzeczą zachować wyłączność starań, to też 


jak do zakładu starców i kalek przyczepił się zawiązek 
zakładu sierot, tak i tu przy Ochronie 1 na Wesołćj, 


są miejscowe sieroty w liczbie oznaczonćj i ograniczonćj 
do 20 co już jest nad obowiązek, i z tych jak np. 
w r. 1854 oddano 7 do różnych zawodów i daléj nad 
niemi rozciągając troskliwość. 

Gdy tak Ochrony lubo z rozmysłu nie uspasabiają 
do żadnego szczegółowego zawodu, nie dają żadnćj 
specyalności, znalazły się osoby uzupełniające co do 


pokolenie, ale chcąc jak najszersze rozciągnąć ra- | dzieci tę szczerbę, ale ich usiłowania już należą do 


miona, usiłując jak najrozleglejszą przygotowywać do 
należytego zesiewu niwę, zaraz w statucie dla Ochron 
z r. 1847 wytknęli wyraźnie, rozmyślnie cele i zakres 
działania, bliżéj jeszcze rozwinięte w siedmiu rocznikach 
tego zakladu i rozpatrzywszy się szczerze, Ochrony 
z naprzód rozważnie określonego zakresu, w istocie 
specyalności żadnćj dać nie mogą, bo aby dopiąć wła- 
ściwego, głównego celu, muszą ograniczyć wiek dzieci 
przyjmowanyce, do lat dwunastu skończonych, ależ 
to są tylko przychodnie dzieci do zakładu, rzuca się 
tu tylko ziarnko małe, aby gdzie padnie na dobrą rolę, 
zdrowy plon przyni josło , większe owoce dopiero z cza- 
sem późno spodziewane, znaleść się będą mogły, jest 
to depiero, że się tak wyrażę, uprawa zdawna odło- 
giem leżącćj ziemi, muszą być brane do kształcenia 
po Ochronach dzieci drobne, jeszcze na wszelką za- 
razę niedostępne, aby jm należycie wpoić pierwsze 

podstawy religijnego, moralnego wychowania , pierwsze 
pojęcia dobrego zaszczepić, wzbudzić odrazę do złego, 
obudzić sumienie, dać poznać, porządek , pracę i uczci- 
wą o siebie dbałość, dalój rozwijać władze umysłu i 
przyzwyczajać dzieci do przyjemnych obyczajów, przez 
ciągłe, stósowne do wieku jednak zatrudnienie duszy i 
ciała, a to tak iżby TaZ na zawsze obrzydziwszy S0- 
bie pröZniaetwo i złe nałogi, tylko pracę i cnotę szcze- 
rze zamiłowały. (Instrukeye Z lutego 1848 stron. 
214) I możemy wypowiedzieć, ŻE jak krakowskiem 
wiedeńskie głównie Ochrony (Leopold Chimarie) wzo- 
rem były, z zastósowaniem do naszych właściwych 
stosunków, tak rozwinięte krakow skie, jak są dziś, 
njai się wzorem dla galicyjskich, szląskich i moraw- 
skich. 

Ale pomimo nawet, tak ściśle oznaczonego zakresu, 
w rozwoju dobroczynny, wszystko tak się łączy, tā 


k| dzićj odtąd 


zakresu trzeciego. 

Nie wiemy więc dla czego tak straszny przedsta- 
wiony wizerunek wychowańców zakładów sierot, kiedy 
z przekonania w ciągu zawodu, z akt Tow. Dobr. 
powiedzieć śmiało możemy: że do Zakładu starców nie 
wychowańcy zakładu sierot, ale prawie w zupełności 
osoby znękane z kłassy, służących, rzemieślnicy chwi- 
lowo zachwianych procederów przychodzą. 

Pozostaje trzeci dział, to jest: Zakłady dla ludzi je- 
szcze przy siłach, ale pomocy drugich, bezpośrednićj 
potrzebujących , ktore pozwoliliśmy sobie nazwać spe- 
cyalnemi. 

W pierwszym zaraz zawiązku Tow. Dobr. (z dnia 
29 października, z d. 16 listopada 1816 r. str. 141) 
właściwie Zakładowi. ubogich rozciąglejsze chciano na- 
dać cele, z podziałem na dwa główne działy: dom 
przytułku i schronienia dla osób, już zapełnie starga- 
nych sił, dom zarobku i pracy, dla osób mogących 


jeszcze pracować, ale chwilowo, potrzebujących spo- 


sobności i zatrudnienia. Lecz gdy dwa tak rozległe za- 
miary zjednoczyć się razem nie dały, dopiero po dłu- 
gich namysłach, to nader delikatne a rozległe zadanie 
spółeczne, wykonanóm zostało oddzielnie w r. 1827 i 
to tylko w jednćj części , przez założenie domu pracy 
przymuszonćj , choć uchwała b. Senatu Rząd z d. 15 
czerwca 1826 r. N. 3999 wspomina i o domu pracy 
dobrowolnej , gdzieby każdy szukający zarobku zgła- 
szać się mógł, nawet robotę odpowiednią sobie brać 
do domu, ale zakład taki nigdy w Krakowie do skutku 
nie przyszedł, bo jak rozwinelismy na innćm miejscu 
(stron. 177) pomysł ten skrzywiony w r. 1830 w za- 
sadnicznym kierunku, nietylko rozwinąć się nie mógł 
należycie, ale to przedsięwzięcie publiczne, coraz bar- 
chromieć į upadać zaczęło. 


nl 


EE SOLENI L O i R a KASKA 


en EFK na polu bitwy pod Borodino. Cesarz Ale- 


z tego pokoju dla Rosyi wykwitnie. Mówiąc o przy- 
szłym wzroście handlu i przemysłu rosyjskiego, za- 
mieszcza szerokie w tym przedmiocie rozprawy. 
Szczególnićj jednak zajmuje się budową kolei że- 
laznych, które nikomu — według tego dziennika — 
takidj nie oddadzą przysTugi, jak rosyjskiemu pań- 
stwu rozłożonemu na ogromnćj przestrzeni, przy- 
sługi pod wszelkiemi względami , handlowym, prze- 
mysłowym, rolniczym i wojennym. Koleje żelazne 
skoncentruja wszelkie rozrzucone dotąd siły pań- 
stwa. Obeena już wojna dowiodła, jak wielce 
byłyby dla Rosyi użyteczne koleje żelazne pod 
względem wojskowym. Pszczoła Północna kre- 
Śli następnie zarys sieci dróg Żelaznych mających 
pokryć Rosyą. Prócz obecnie budowanćj kolei że- 
laznćj z Warszawy do Petersburga z jój odnogami 
do Rygi i Rewla, i prócz nakreślonćj już wielkiej 
drogi żelaznéj z Moskwy do Odessy przez Tułę, 
Oreł, Kursk, Charkow, Półtawę i Kremenczuk, pro- 
jektuje jeszcze nastepujące boczne koleje: 1) z Mo- 
skwy przez Kołomnę, -Rjazan, Tambow do Sarato- 
wa; 2) z Orła przez Smoleńsk do Witebska. Te 
koloje połączyby z sobą wszystkie najhandlowniej- 


w bezpośrednim związku w punktach, od których spła- 
wnemi być poczynają; a trzy morza: Baltyckie, Czar- 
ne i Kaspijskie złączoneby zostały jak najkrótszemi 
drogami żelaznemi i wodnemi. Kolej z Rygi do Wi- 
tebska, a z Wilebska do Orła, stykając się z drogą 
żelazną z Moskwy do Saratowa, łączy Baltyk z naj- 
dandlowniejszemi wybrzeżami Wołgi, a dalój Wołgą 
z morzem Kaspijskićm. Morze Czarne i Baltyk połączo- 
neby były bezpośrednio koleją żelazną z Odessy do 
Orła i Moskwy, a następnie z Moskwy do Peters- 
burga, a z Orła do Rygi. Odessa, Ryga i Peters- 
burg stałyby się jednemi z - najhandlowniejszych 
miast Europy; a różnorodne płody ziemi marniejące 
dotąd wewnątrz państwa dla braku komunikacyj, 
z łatwością znalazłyby odbyt. Największym także 0- 
wocem kolej żelaznych byłoby ułatwienie zamiany 
produktów wewnątrz państwa, oraz urównanie cen 
żywności i zboża, które dzisiaj są tak rozmaite, że 
gdy w gubernii Tambowskićj czetwiert (7 ćwierci) 
pszenicy kosztuje 1 rs. 15 kop., w Kownie go płacą 
po 18rs. Tę długą i gorąco bronioną sprawę kolej 
żelaznych, kończy Pszczoła Północna uwagą, że bu- 
dowa ich powinnna być powierzona prywatnym to- 
warzystwom. 

— Wiadomo iż do układów w Paryżu pełnomo- 
cnikami rosyjskiemi są hr. Aleksy Orłow i baron 
Brunnow, z których pierwszy właśnie dzisiaj wyjeż- 
dża z Petersburga na miejsce swego przeznaczenia, 
drugi już znajduje się w Paryżu. Podajemy tu kröt- 
kie życiorysy obu tych pełnomocników. Hr. Aleksy 
Feodorowicz Orłow jenerał-adjutant, jenerał jazdy, 
członek Rady państwa, naczelnik szkół wojskowych 


w Rosyi, jest potomkiem r znanćj w daiojsch 
o państwa od « r wła. Liczy on 
dzisiaj 7O lat i brał wielki udział we wszyst- 


kich sprawach wojennych i dyplomatycznych które 
Rosya od początku tego wieku prowadziła. Dzieje 
wojenne wspominają o nim poraz pierwszy jako o 
rannym pod Austerlitz; w wojnie 1812 r. siedm ran 


ksander I. mianował go swoim fligel-adjutantem. 
Lecz na wyższe stanowisko wyniosło go dopićro i 


skliwą zwróciły uwagę—i zapewne, po glebokiem zba- 
daniu i roztrząśnieniu wszelkich w tym względzie szcze- 
gółów odpowiednich, niebawem ujrzymy w Krakowie, 
należycie urządzony i rozwinięty OBORY dom zarobku 
i pracy tak dobrowolnćj „jak i przymuszonćj—bo z do. 
świadczenia powiemy, że w przedsigwzieciach spółe- 
cznych tyle delikatnych, tyle rozległych, w których na- 
rody z tak olbrzymiemi środkami jak Anglia, Francya, 
prawie jeszcze niedaleko zaszły, jedynie niezłamana wy-|T 
trwałość, ojcowska troskliwość dostojnego naszego Rzą- 
du, przy usiłowaniach zarazem z poświęceniem wszyst- 
kicb obywateli, zdziałać co trwałego, użytecznego może. 

Ale choć w r. 1830 przedsiewzię ęcie ogólnego domu 
pracy i zarobku skrzyżowanóm Z zostało; znalazły się 
usiłowania w tym względzie PO) ojedyńczych osób, choć 
chwalebne i ze wszech ky BR i Jes oto ia 
odne—ale gdy nie osiągnęły W » potwierdzają 
w zopełności a nieco powyżćj wynurzone zdanie— 
lubo przyznać należy i 2 drugićj strony Ze w tym trze- 
cim dziale, zawsze się znajdą SZezerby, albowiem w isto- 
cie tyle podobnego gatunku może być różnorodnych za- 

jtych specyalnych zawodów. 

Jakoż także i w tym zakresie miasto Kraków po- 
szczycić się może wielolicznemi pomnikami i zaklada- 
mi; jest tu albowiem m Arcybractwo miłosierdzia i Banku 
pobożnego błogosławionej pamięci Piotra Skargi (r. 
1584), starożytny zabytek drogićj przeszłości, ugrunto- 
wane, ściśle wytknięte specyalne cele mający, starający 
się tam wszędzie wyciągać dobroczynne 
ko prawie zachodzi jakowa potrzeba. 

I znowu dotknięci chorobą wymagającą dzielnych 
Środków lekarskich, doznają „p łeściwój pomocy w szpi- 
talu św. Łazarza na Wesołćj (od r. 1714 jest to wła- 
ściwie główny i ogólny szpital krajowy, zarazem za- 
kład położnie i podrzutków), w szpitalu Braci miło- 
sierdzia na Kazimierzu (od r. 1612), w zakładach Kli- 
niezno-akademickich na Wesołćj (od r. 1780), cierpiący. 
na władzach umysłowych w szpitalu św. Ducha przy 
ulicy Szpitalnćj (0d r. 1821), Starozakonni w szpitalu 
własnym na KE (od r. 1808). 

I znowu dalój, jak już przy ochronach nadmieniliś- 
my—ze gdy Ochrony chcąc główne cele wypełniać, dać 
specyalności nie mogą—znalazły się znowu osoby peł- 
ne miłości chrześciańskićj, szczerbę tę w łańcuchu do- 


kladow, ile jest rozmal 


ręce, gdzie tyl- 


I dopiero w ostatnich latach (od r. 1848 do 1850) 
Wysokie Władze krajowe na ten przedmiot swoją tro- 


wpływ mu zapewniło odznaczenie się jego przy u- 
Uumieniu powstania w Petersburgu dnia 14 grudnia 
1825 roku; pierwszy wówczas jenerał Orłow na 
czele pułku jazdy gwardyi, którym dowodził, przy” 
byt na plac przed pałacem zimowym, gdzie wrzał0 
powstanie wojskowe i przyczynił się czynnie do je- 
go utłumienia. Ol tego czasu stał się prawie przy- 
jacielem i wiernym doradzcą zmarłego Cesarza Mi- 
kołaja. W wojnie tureckićj w 1828 roku dowodził 


dywizyą strzelców konnych; a w 1829 mianowany 


zostať pełnomocnikiem do układów w Adryanopolu, 
a wraz z feldmarszałkiem Dybiczem i z jenerałem 
Palenem podpisał pokój adryanopolski. Następnie 
zostawał ciągle przy osobie Cesarza , towarzyszył 
mu we wszystkich podróżach i spełniał wiele pou- 
fnych poselstw. W 1833 r. posłany został na czele 
wojsk posiłkowych rosyjskich wyprawionych na po- 
moc Sułtanowi Mahmudowi przeciw Ibrahimowi paszy, . 
i podpisał układ w Unkiar-Skelessi. Po śmierci je- 
nerała Benkendorfa, mianowany został naczelnikiem 
3go wydziału kancelaryi przybocznćj cesarskićj i 
naczelnym dowódzcą Zandarmeryi w 'całóm Państwie, 


który to drugi urząd znaczy tyle w Rosyi, co mi- . 


sze miasta i okolice bogate w różne zupełnie Par erg policyi w innych krajach. Na tóm gainów 
dy. Dniepr, Don, Wołga i Dźwina stanęłyby z sobą Í stanowisku używał zupełnego zaufania monarchy, A 


Cesarz Mikołaj umierając mianował go jednym z wy- 
konawców testamentu i polecił go synowi jako swe- 
go przyjaciela. Zamieściliśmy W Swoim czasie re-* 
skrypt Cesarza Aleksandra II. do hr. Orłowa w ro- 
cznicę 50-letnićj jego służby wydany, a okazujący 
jak wysoko dzisiejszy monarcha rosyjski poważa hr. 
Orłowa i mianuje się na tym reskrypcie szczerym 
jego przyjacielem. 

"Baron Brunnow, drugi pełnomocnik rosyjski przy- 
dany hr. Orlowowi, pochodzi z rodziny kurlandzkićj, 
a od lat 30tu odznacza się w zawodzie dyplomaty- 
cznym. Pierwszy raz widzimy go przy układach 
adryanopolskich w 1829 roku przy boku hrabiego 
Orłowa. Następnie towarzyszył mu jako radzca po- 
selstwa do Holandyi i Anglii i znów do Konstanty- 
nopola w 1833 roku. Następnie przydany był mini- 
strowi spraw zagranicznych jako pierwszy redaktor, 
i jeździł z hr. Nesselrodem na kilka kongresów i 
konferencyj. W 1840 i w 1841 roku widzimy go 
nadzwyczajnym posłem w Londynie, gdzie podpisał 
znane poczwórne przymierze. Od tego czasu po- 
został w tój stolicy jako nadzwyczajny poseł i peł- 
nomocny minister rosyjski przy rządzie angielskim, 
aż do zerwania związków dyplomatycznych między 
Rosyą a Wielką Brytanią przez obecną wojnę. Od 
listopada r. z. baron Brunnow był posłem rosyjskim 
przy Związku niemieckim. 


Królestwo Polskie. 


W Gazecie Rządowój czytamy: „Główno dowo- 
dzący armiami: Zachodnią i średnią, namiestnik Je- 
go Cesarsko Królewskićj Mości w Królestwie Pol- 
skiem, jenerał-artyleryi, je —adjutant ks. Gor- 
|czsków, po przybyciu z St. Petersburga, raczył przyj- 
mować na pokojach zamkowych, w dniu wczoraj- 
szym to jest 14 lutego o godzinie 10téj zrana, wyż- 
szych wojskowych, a następnie wyższych urzędni- 
ków cywilnych, znaczniejsze duchowieństwo, szlach- 
tę i znakomitych obywateli. 

W czasie tego przedstawienia, książę Gorczakow 
przemówił do zgromadzonych. Wyraził najprzód ra- 
dość swoją, iż Jego Cesarska Mość raczył go za- 


broczynnym konieczną, wypełniające—i oto powstały 
zakłady specyalne: moralnie zaniedbanych chłopców już 
wyrostków, sposobiący ich wedle zasad Fellenberga, 
z uliczników na sposobnych rolników (od r. 1848), 
sierot płci żeńskićj (od r. 1849), w którym do lat 17 
skończonych zostają, sposobiąc się do rozmaitego ro- 
dzaju robót kobiecych, do należytego gospodarstwa do- 
mowego, na służące do zamożniejszych domów. 

A dalćj jeszcze jest: Zakład szwaczek dorosłych, 
a dom pracy dobrowolnej dla kobiet (w. Zofii od 

1852), Sklep ubogich (św. Elżbiety od r. 1850), 
Kasa oszczędności dla wyrobników (od r. 1844). 

Ale choć tyle chrześciańskich usiłowań łagodzi złe, 
zniszczyć go w zupełności nie zdołały, bo w kraju, 
gdzie tak mało dotąd obudzone: przemysł, właściwy 
ruch handlowy, odpowiedni, należyty kredyt powszechny, 
ufność ogólna, gdzie jeszcze tak mało rozleglejszych 
zakładów rękodzielniczych i przemysłowych. 

Słusznie znowu choć to dopićro teraz, zwrócono tro- 
skliwą uwagę, że Ww kraju jak nasz prawie wyłącznie, 
przynajmnićj dotychczas rolniczym , najlepszym będzie 
środkiem, podnosząc rolników, doskonalić rolnictwo — 
zaszczyt  wnioskującemu szkoły rolnicze dla czeladzi 
folwareznej, zaszczyt i ze Tow. Rolniczemu Kra- 
kowskiemu, że go przyję ło i rozwinąć niezawodnie po- 
Spieszy— witamy więc braterskićm pozdrowieniem i.ży- 
czliwością , jako nowo-przybyłego do grona tylu braci— 
z małą tylko, jeżeli wolno uwagą, że przy rozwinięciu 
zakładu podobnego rodzaju, więcćj stronę specyalną te- 
chniczności, niż względy filantropii rozpatrywać będzie 
należało, że bez pomocy wyraźnie zapewnionćj Wyso- 
kiego Rządu daleko zajść nie będzie można; a wreście 
czyliby nie dało się, w myśl tylko zasad przyjętych i 
uznanych przez Tow. Rolnicze, rozciągnąć należycie 
Zakład moralnie zaniedbanych chłopców; zakończymy 
nakoniec tą uwagą, że choć szkoły rolnicze powstaną, 
rozwiną Się i rozmnożą, co daj Boże w kraju naszym; 
zawsze jeszcze wiele następnym pokoleniom do wyko- 
nania w zakresie dobroczynnym pozostanie—i ufajmy 
w Bogu, znajdą się ludzie. 

Józef Głębocki. 


Kraków 16go lutego 1856. 


T - 


_ sułtan znajdował się pod pewny. 


nn 


szczycić tak wysokiem zaufaniem, i że znowu znaj- 
duje się między nami. Daléj oświadczył, że ci z kra- 


14téj, Książę udał się 
jakie kościoła na nabożeństwo*. 

an senniki warszawskie ogłaszają następujące 
postanowienie Rady Ai Królestwa Pol- 
skiego: „1) Edward Tymieniecki, który w r. 1848 
zbiegłszy za granicę, tamże przyjął czynny udział 
w powstaniu poznańskiem; 2) Aleksander Grabiań- 
ski, który w r. 1848 po przeznaczeniu go do woj- 
sko, zdołał zbiedz z pod dozoru, a nadto jest obwi- 
nionym za należenie do liczby spiskowych politycz- 
nych; 3) Marcin Garczyński, który w r. 1836 wyje- 
chawszy z ojcem do Księstwa Poznańskiego, przy- 
łączył się do polskićj emigracyi; uznani są za wy- 
gnańców, i ulegają karze konfiskaty majątku bąć już 
zasekwestrowanego, bąć następnie jeszcze wykryć 
się mogącego, a to wedle prawideł postanowieniem 
Z d. 14 kwietnia 1835 r. wskazanych“. 

Tureya 

La Presse podaje korespondencyą z Konstantyno- 

pola z 4go lutego donoszącą o szczegółach bytno- 
ści Sułtana na balu w poselstwie angielskiem, z któ- 
rćj nasiępujący przytaczamy wyjątek : 
. Sułtan okazał się nadór uprzejmym dla wszystkich, 
jakkolwiek mogłyby go były razić niektóre odcie- 
nia, © których uchyleniu przepomniano. W pewnćj 
chwili Sułtan powstawszy, co kilkakrotnie uczynił 
dla nasycenia wzroku cudnym widokiem uroczysto- 
ści, ujrzał przechodzącego po przed zajmowaną przez 
siebie estradą derwisza. Zrazu sądził, że to jest 
rzeczywiście muzułmański kapłan, lecz wkrótce po- 
stawa derwisza wyprowadziła go -z błędu i N. Pan 
widoczne okazał niezadowolnienie. lany strój zwró- 
cił również jego uwagę na siebie i nie mógł mu 
przypaść do gustu, był to znany historyczny ubiór 
Sułtana Selima, za którego się przebrał korespon- 
dent Timesa. 

Byłoby zapewne właściwem unikać tego rodzaju 
maskarady na balu, który miał Sułtan obecnością 
swą zaszczycić. Te samą uwagę zrobić muszę co 
do stroju turczynki, za którą był przebrany mężczy- 
zna tańczący o kilka kroków od Sultans. Dla tego 
J. ©: Mość krótko, zaledwo bowiem godzinę na balu 
pozostał. = 

Kilka dam było przedstawionych na balu Sułtano- 
wi; najprzód wicehrabina Stratford de Redcliffe z cór- 
kami, z których jedna przebrana była za królowę 
Elżbietę; żony i córki członków Ciała dyplomatycz- 

ego i pewna francuzka jenerałowa Bazaine, cudnie 

5 g dająca w wspaniałym kostiumie greckim. Sułtan 
wyg a chę tylko zlordem Redcliffe, z pp. Thouvenel 
| poseł francuzki pierwsze zajmował 
: P rzy cesarskićm krześle. Sułtan po raz pier- 
ee na sobie wielką wstęgę orderu legii ho- 
WE i: Poseł francuzki nie mógł na tem polu po- 
nore w tyle. We czwartek wieczorem uprzedził 
zostać y A À 3 A . 

Thouvenel swoich kolegów i wysokich dygnita- 
rzy tureckich, że N. Pan zaszczyci swoją obecno- 
ścią jego bel poniedziałkowy. Od tój chwili pałac 
franouzkiego poselstwa pomieścić nie może robotni- 
ków czyniących przygotowania, a schody i galerye 
pokrywają się aksamitem i kwiatami. P. Thouvenel 
zatrzymany w łóżku chwilową chrypką, na krótko 
tylko ukaże się na wieczerze, 
"Te odwiedziny sułtańskie przypadają na szczęście 
równocześnie z bliskiem ogłoszeniem hatti-szeryfu 
cianom i pod pe- 
stracyę państwa. 
ncyach nie będą 


ogłoszone, lecz redaguje się tekst, który obejmo- 
wać będzie ogólny po i { st, y j 
w dawnym gólny pogląd na zmiany zaprowadzone 


systemie przez Portę i rządy sprzymie- 
= r towarzyszyć będzie wielka 
uroczystość, mówią, że to nastąpi za 8 lub 10 dni 
przed wyjazdem wielkiego wezyra. 

„ Koszystano z balu poselstwa angielskiego, aby po- 
jednać Reszyda paszę z Mehmedem Ali paszą, wszel- 
kie jednak usiłowania 
paszy, 
dziewandm zdarzeniem. Wiadomo bowiem było, że 
lord Redcliffe kilkarotnie odmówił przyjęcia Meh- 
wi A ito wsłowach, które zdawały sie 
c.ynić niepodobnem wszelkie zbliżenie. Kończąc 
dotknąć chcę okoliczności która wielki znalazła roz- 


posłał doń natychmiast jednego z 
nów, dla oszczędzenia ; 
do pałacu i zawiadomienia go Ze 


Tenze sam korespondent nast > 
pisuje bal w poselstwie francuskim E? dnia tak 0- 


Bal w poselstwie francuskiem w 
bardzo „korzystne wrażenie. N. Pan Z — 
przedmiotem najjawniejszych dowodów uwielbienia 
I najgościnniejszego przyjęcia. Poseł pragnął aby 
m względem jakby 


j|1230 złr. nie może otworzyć PO 
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cuskiem. | 
Przyjmowany w jednym z najbogatszych salonów 


z wielkiej galeryi przypatrywa 


znajduje na podobnym 
swej ręce umieś ić p 
pie rwszemu 
wańcowi we i = 

lewej Yon. 
aan dragomanem angielskim.. - 


Sułtan by 


której jedno tylko było krzesło niechcisł 
s) bea; e ik przyniesiono dostateczną ilość 
krzeseł dla licznie zgromadzonych dam z ciała dy- 


wprzód usiąść 


plomatycznego. 


w chwili wyjścia z balu sułtana, obrazowi temu 
ok prawdziwi. czarodziejski. Sułtan przybył do 


pałacu poselstwa o godzinie 7'/, a opuścił go aż o 


godz. 10/5. a 
Dużo widać zabiegów pomiędzy paszami. Reszyd 


pasza miał długą rozmowę z lordem Redclifem. Ô- 


powiadano, że sułtan posyłał pierwszego swego 


szambelana, do b. wielkiego wezyra dla dowiedzenia 


się o jego zdrowiu. 


Teatr wojenny. 


ryżu odbytćj nakreślono plan przyszłćj wiosennćj 


sko to opuścić i mieć wolne ręce do działania w po- 
lu; umocnić silnie Kamysz i Bałakławę na południo- 
wem, Kercz na wschodniem, Eupatoryg na zacho- 
dniem wybrzeżu krymskiem, aby te trzy punkta ma- 
jące być podstawą działań i składem wszelkich za- 
pasów wojennych , wymagały jak najmniej: wojska 
na swoją obronę i pozwalały użyć wszystkich pra- 
wie sił do kampanii w polu. Następnie z tych trzech 
podstaw działania, od Czarnćj, od Kerczu i od Eupa- 
toryi uderzyć równocześnie a dośrodkowo na umo- 
cnione stanowiska rosyjskie wewnątrz Krymu między 
Bakczyserajem a Symferopolem. Cały ten plan jest 
przeto dokładniej może i z większemi siłami wyko- 
nywanóm powtórzeniem niepomyślnych działań mar- 
szałka Pelissiera w ciągu minionćj jesieni przedsię- 
branych. Nie wchodzimy tutaj czy plan ten rzeczy- 
wiście istnieje, czy nie; czy zawarcie pokoju nie 


przeszkodzi jego wykonaniu; powtarzamy jedynie 
wieść 6 nim, również jak pogłoski z Krymu, że do- 
szczętne burzenie Sebastopola przez sprzymierzo- 
nych uważają tam jako pierwsze do tego planu 
przygotowawcze działanie. Jenerał Liiders od chwili 


objęcia naczelnego dowództwa wojsk rosyjskich 
w Krymie, stara się przywrócić trzecią linię związ- 
ków swój armii z Rosyą przez Arabat i Geniczesk 
idącą, oraz zasłonić ją szańcami, aby w razie kam- 
panii wiosennej swobodniejszy był w ruchach ma- 


jąc trzy linie komunikacyjne. Mówiący o powyższym 


planie utrzymują przeto, że i te starania wodza ro- 
syjskiego mają z nim związek. ą 

Z północnego teatru wojennego dochodzi nas tak- 
że dzisiaj wieść o przygotowaniach wojennych przed- 
siębranych na wybrzeżach białomorskich, mimo. u- 
kładów o pokćj. Cesarz Aleksander ukazem z 3go 
lutego rozkazał wznieść. świeże fortyfikacye około 
portu archangielskiego i umocnić ujścia Dźwiny pół- 
nocnćj. Jest to n'wy objaw tego o czem już pisa- 
liśmy, iż marynarka rosyjska wstrzymana w swym 
wzroście na morzu Czarnem zwraca się na morze 
Białe. Chociaż te białomorskie wybrzeża przez że- 
glarski lud zamieszkałe, mogą dostarczyć flocie ro- 
syjskiej wybornych marynarzy, jednak na morzu 
przez 9 miesięcy zamarzniętym flota w pik roz- 
miary wzrość nie może, a wody te nie zdołają ni- 
gdy zastąpić dla Rosyi morza Czarnego. 


z Zi i E WROCE 
Kronika miejscowa A RENTA 
Kraków dnia 18 lutego. Donoszą na 
Akcyonaryuszów Towarzystwa wyprzedaży najtańszego 9% 


ba w Krakowie co następuje: f 

W dniu 4 b. m. dotychczasowi akoyonaryusze prze- 
c i nietylko zatwierdzili przyjęte 
dy działania, lecz nawet 


rzeczonego Towarzystwa; 
przez Dyrekcyę tymczasową 2982 : * 
skład tejże Dyrekcyi za stały na ozas trmanik SOWY 
stwa uznali, (widzieć Nr. 14 s Ozaen. ) jako rozku- 
akcyonaryuszów złożyło na piśmie er 7 i niezawo- 
pione Akcye ich Towarzystwa rzeczyw. ch stand: 
dnie w dniu 1go sierpnia r. b. wyra 14 właścicie- 
Wszakże nadmienić wypada iż DT er ze dotąd wię- 
lami 100 akcyj, a zaręczeni nie opo wadia, dotąd 
sig | brotowy á 
céj jak 23 razem. Ale kapitał g do rozległego działa- 


; ; Den, ieh najmniój 2000 
nia! Pomimo tego wypieka się na > zem KÝ po trzy 


bułek funtowych chleba, który się rozp J 
krajcary, kiedy taksa ee na miesiąc bieżący cenę 
funta takiego chleba na 4 krajcary stanowi. 

„Jeżeli publiczność skłoni się do un 
niejszem przedsięwzięciu — zsmiast wyp! RE 
funtów chleba na dzień, można będzie tę ilość zę 
kich trudności podwoić. Ci, którzy chętnie A zwią 
mużny, proszeni są o wstęp do sklepu P- mą AB 
rogu Szewskićj ulicy-i Plantacyi, gdzie się ch abi 
bogich sprzedaje, Tam nieraz ujrzą, jak „akwa bywają 
ubodzy przychodząc bez grosza, zawiedzionye tna 
w nadziei dostania chleba bezpłatnie. Wtedy mes 
wydzielona w chlebie, prościćj traf do celu. 


udziału w ni- 
zedaży 2000 


u sicbie. Gwardya sułtańska pełniła równie rn 
jak zewnątrz pałacu służbę wspólnie z wojskiem fran- 


` i tan opuścił gdy si 
poselstwa, w tedy go dopiero = a A 14 = $ 


: bardzo wesół irad że sie 
peon piana Ze bala: Kazał on się po prawej 
anu un i Ethem paszy 

adjutantowi dawnemu wycho- 
pacc kół. który mu służy za Huma- 
lordowi Redcliffe wraz z panem Pisa- 


ł bardzo uprzejmym. Wstapiwszy na 


Przy wstępie do pelacu poselstwa znalazł Sułtan całą 
ulicę iiluminowang równie jak facyatę pałacu ; lampiony 
i ogień bengalski nadawały w téj chwili jako też 


Utrzymują, że na wielkiej radzie wojennćj w Pa- 


kampanii w Krymie, na przypadek dalszej wojny. Po- 
dają nawet ogólny rys tego planu: Zburzyć zupeł- 
nie południową część Sebastopola, wszystkie jego 
zakłądy morskie i fortyfikacye, aby można stanowi- 


U 


— Kuryer Warszawski zamieszcza następujący Ce- 
remoniał : 


7d „Jego Ces. Wys. W. Księcia Mikołaja 
tkołajewicza z Jój Ces. Wys. W. Księżną Ale- 
ksandrą Piotrowną. 
8 o godzinie 106j z rana, pięć wystrza- 
łów z twierdzy St. Petreburgski6j re że 
w tymże dniu ma się odnyć obrzęd zaślubin JCW. WKs. 
Mikołaja Mikołajewicza , z Jéj CW. WKżną Aleksandrą 
Piotrówną. O godzinie 8ćj z wieczora, stosownie do ro- 
zesłanych od dworu obwieszczeń, zgromadzić się mają 
w pałacu zimowym: a) Członkowie najświętszego Synodu 
i inne znakomite duchowieństwo, w sanctuaryum kościoła 
katedralnego. b) Członkowie Rady państwa, ministrowie, 
ambasadorowie zagraniczni ze swemi małżonkami w ko- 
ściele. c) Damy Stanu, kamer-frejliny, ochmistrzynie dwo- 
ru, frejliny, senatorowie, urzędnicy i kawalerowie dwor- 
scy, sekretarze Stanu i wszystkie za kawalergardów wstęp 
mające osoby w sali koncertowój. d) Jenerał-adjutanci, 
jenerał-majorowie z orszaku, fligel-adjutanei oraz jenera- 
łowie, sztabs i ober- oficerowie gwardyi, armii i floty. 
w galeryi pompejańskićj i w sali Petrowskićj. e) wszy- 
E inne znakomite płci obojéj osoby, w sali herbowój. 
upcy rosyjscy pierwszych dwóch vildi; ; zagraniczni 
płci obojćj, w sali feldmarszałkowskiej, Be ge 
w stroju ruskim, wszyscy urzędnicy i kawalerowie dwor- 
scy oraz urzędnicy wojskowi i cywilni- w uniformach ga- 
lowych. Skoro damy Stanu, wezwane do ubierania wy- 
soko-zaręczonéj narzeczonéj, wyjdą z apartamentów we- 
wnętrznych, wielki mistrz obrzędów zawiadomi o tóm wy- 
soko-zaręczonego narzeczonego i przeprowadzi JCW. do 
apartamentów wewnętrznych. 
na ma w tym dniu na głowie 
nia karmazynowy aksamitny, 


bionych, 81 wystrzałów, 
81 wystrzałów. 5) Jego 


2 u jąc W Ks. 
oraz Ich CW. Księcia ; król. Wys. panującego Ks. 


Księżny Oldenburgskich, 81 wy- 
strzałów. 6) Duchowieństwa i Wing wiki h pod- 
danych, 81 wystrzałów. Kubki podają: Ich ©. Masciom, 
er vera. WKa. Cesarzowiczowi następcy tro- 
nu i członkom rodziny cesarskićj, znajdujący się przy Ich 
wysokim zaś os bom, 
-jun- 


Dnia 6 lutego 


Wysoko-zaręczona narzeczo- 
koronę, a na wierzch ubra- 


: gronostajami podszyty płaszcz 
z długim ogonem, który nieść będą czterej szambelani, 


a koniec jego zarządzający dworem JCW. Kiedy Ich ce- 

7 z d . y ich. ce 
sarskie Moście, Jéj król. Mé owdowiała królowa Nider- 
landzka Anna Pawłowna i wszystkie dostojne osoby ro- 


dziny cesarskićj przechodząc z apartamentów wewnętrznych 
do kościoła dworskiego, 


wówczas dany będzie z twierdzy ' St. Petersburgskićj sy- e — = 
papierów publicznych i pieniędzy. 

t. Kursa telegraficzne z dma 18g0 lutego.— 
Metaliki 5-procent. 83°/,. — Metaliki 4/,-proe. —.— 
Metaliki 4-proc. 61. — Metaliki 5-proc.z r. 1858 747/;. 
Metaliki 5-proc. z r. 1842 —. — 2'h-proc. 847/,g. — 
1-proc. 19!/, z ciągn. — z 1830 r. 250, 302. — Poży- 
czka narodowa 5-proc. 85. — dto 4'/a-proc. 737/,.— 
dto z r. 1850 4-proc. 59. — Augsburg 1051/4. — Lon- 
dyn złr. 10 kr. 14, — Paryż 122'/5. — Akcye Bankowe 


Kurs 
W. 


obrzędów i wielki mistrz obrzędów. Kamer -3 ie i 

; 5 -junkrowie i 
szambelani, po dwóch rzędem, młodsi na przedzie. Urzę- 
dnicy „Aworscy klasy 26j, po dwóch rzędem, młodsi na 
przedzie, Marszałek dworu z laską. Pierwsi urzędnicy 
dworscy. Wielki marszałek dworu z laską. Ich Ces. Mo- 
ście Najjaśn. Cesarz i N. Cesarzowe i Jój król. Mość 


owdowiała królowa Niderlandzka Anna Pawłowna, mając |10386. — Akcye kolei żel północ. — — Ferdyn. — — 
za sobą ministra dworu cesarskiego i dyżurujących: je- | Pożyczka z r. 1851 lit. A, —, — B. —. — Ost- Donau 
neral-adjutanta, jenerał-majora z orszaku JCMei i fligel- Dampfschif. —. 


adjutanta. Ich CW. WKs. Mikołaj Mikołajewicz z Wyso- 
ko-zaręczoną narzeczoną WKną Anną Piotrowną. JCW. 
WKs. Cesarzewicz następca tronu Mikołaj Aleksandro- 
wiez. Ich CW. Wielcy Ks. Aleksander, Włodzimierz i 
Aleksy Aleksandrowicze. lch CW. WKs. Konstanty Mi- 
kołajewicz, W. Kina Aleksandra Józefowna i WKs. Mi- 


Kurs krakowski z dn. 18go lutego. Bankn, austr. 
iądają 105°/,, pl. 105. — Pruski kurant żąd. 108, pł, 
107'/ę. — Ruble sr. nowe żąd. 104, pł. 108. — Cwan- 
cygiery nowe ż. 111Y/, pl. 110'/ę. — Cwancyg. stare ż. 
111%4,pł. 110g. — Imperyaly 4. 35%,. 35, pł. — 
Dukaty austr. holend. ż. 20*/,, płacą. 20'/. — 20-franki 
żądają 857/4, pł. 85. — Listy zast. (polskie z kuponami 
żąd. 100, płac. 99'/g. — Listy zast. galic. z kuponami 
ż. 88%/,, pl. 88'/,. — Listy Indemn. z kupon. ż. 771, 
płacą 77. 


wicz. Jój CW. WKżna Helena Pawłowna. Jój CW. W. 
Kża Maria Mikołajewna. Ich CW. WKta Romanowscy- 
3 Mikołaj i Eugeniusz Maksy- 
milianowicze. Ich CW. Ks. Romanowskie-Księżniczķi Leu- Kurs lwowski z dn. 15go lutego. Dukat ho- 
lenderski złr. 4 kr. 54. — Dukat ces. złr. 4 kr. 57. — 
Półimperiał ros. złr. 8 kr. 31. — Rubel ros. złr. 1 kr. 39 
Talar pruski złr. 1 kr. 88. — Polski kurant i pięciozłotó. 
wka złr. 1 kr. 12. — Kurs list. zast. galic. stan. Instytucie 
kuponów 100 po złr. 88 
złr. 89 kr. 15. — Da- 


inne znakomite płci obojćj osoby. Przy wejściu do ko- ądał złr. — kr. —. 


ścioła Ich C. Moście i Jéj król. Mość spotkani zostaną 
przez członków najświętszego Synodu i inne znakomite 
duchowieństwo, z krzyżem i wodą święconą. Przy rozpo- 
częciu nabożeństwa, gdy zaśpiewają: „Panie! mocą twoją 
rozraduje się król,“ Naj. Cesarz wprowadzi wysoko m 
ręczonych na przygotowaną wyniosłość, i jednocześnie 
zbliżą się doń osoby wyznaczone do trzymania wieńców 
nad głowami Wysoko zaślubiających się- Wówczas roz- 
pocznie się ceremonia zaślubin w ciągu której po ewan- 
gelii w modłach za rodzinę cesarską zaintonowanem bę- 
dzie: „O prawowiernym Wielkim Księciu Mikołaju Mi- 
kołajewiczu i małżonce jego prawowierrćj Wielkićj Księ- 
żnie Aleksandrze Piotrownie.* Po ukończeniu ceremonii 
zaślubin, wysoko zaślubieni złożą dzięki Ich Ces. Mo- 
ściom N. Cesarzowi i N. Cesarzowym, oraz Ich C. W. 
księciu Piotrowi Oldenburgskiemu i małżonce jego i sta- 
ną na swem miejscu. Następnie wszystkie najwyższe oso- 
by raczą składać powinszowania. Potem metropolita od- 
prawi z członkami najświętszego Synodu dziękczynne na- 
bożeństwa z przyklęknieniem i kiedy zaśpiewają Te Deum, 
dane będą z twierdzy Petersburgskićj sto jeden wystrza- 
łów z dział. Po ukończeniu nabożeństwa, członkowie naj- 
świętszego Synodu i inne znakomite duchowieństwo złożą 
powinszowania Ich CM. Naj. Cesarzowi i Naj. Cesarzo- 
Wym,  dostojnym nowo-zaślubionym, oraz Ich CW. Ks. 
Piotrowi Oldenburgskiemu i małżonce jego. Ich C. Mo. 
ście i Jéj król. Mość wraz z całą najdostojniejszą ro- 
dziną wróció raczą z kościoła do apartamentów wewnę- 
trznych w tymże samym jak pierwój porządku. W dniu 
tym daną będzie w sali Mik. łajewskićj wieczerza dla o- 
sób pierwszych trzech klas płci obojćj. Po zajęciu miejsc 
Przez zaproszone. na wieczerzę osoby i po doniesieniu o 
tém Ich Cesarskim Mościom przez wielkiego marszałka 
Dworu, nastąpi Najwyższe wyjście, poprzedzone przez 
Urzędników Dworskich. U stołu, za krzesłami Najjas- 
niejszego Cesarza, najjaśniejszych Cesarzowych i Najjas- 
niejszćj Królowój, stać będą pierwsi urzędnicy dworscy, 
a ueługiwać będą Ich Cesarskim Mościom i innym Do 
stojoym osobom szambelani. Podczas stołu da się usły- 
szeć muzyka wokalna i instrumentalna. Przy wnoszeniu 
toastów brzmieć będą trąby i kotły, a z twierdzy Bt. Pe- 
tersburgskićj dawane będą wystrzały z dział: 1) Za zdro- 
wie Ich CMci, 51 wystrzałów. 2) Jój król. Mości Anny 
Pawłowny, 51 wystrzałów. 8) Dostojnych nowo - zadlu- 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

„Londyn 15 lutego w nocy. Na posiedzeniu Izby 
niższej parlamentu p. Roebuck żądał przedłożenia 
korespondencyi dyplomatycznój z Ameryką. Lord 
Palmerston odpowiedział, że gabinet washingtoński 
obwinia posła angielskiego p. Cramptona o dalsze 
rekrutowanie, już po ofiarowaniu usprawiedliwienia 
się ze strony rządu angielskiego. Jeżeliby to trudne 
do uwierzenia twierdzenie sprawdzić się miało; mi- 
nister oświadczył , iż niechce wtedy bronić p. Cramp- 
tona. 

Turyn 14 lutego. Izba deputowanych wotowała 
cały budże', tudzież koszta wyprawy na Wschód. 
Hr. Cavour wyjechał do Paryża, a pod jego = 
becność teką skarbu zawiadywać będzie minister 
świecenia. 


ora nie 
"mercantile 


voura nie zaś p. 


Według dziennika Piemonte jen. La 
wyjeżdża do Krymu przed 20tym- 
daje za powód naznaczenia hr. Ca w Paryżu, że 
Massimo d’Azeglio pełnomocnikiem stąpienie Pie- 
tenże nie tylko umawiał się © A również przez 
zp do państw Ben najdokładniejszą ma znajo- 

sine rozmowy Z pat tóm p: d'Azeglio niejest zdrów 
mość przedmiotu, p. yk mniema, że i baron Tecco na 

+, do Paryża. Armonia nadmienia o 
e gabinetu: Brei, Lanra i Palec- 

iiby z gabinetu, a pp. Revel i Pollio- 
Ca niego; hr, ‚Cavour objalby teke 
pa nicznych. Inne dzienniki turyńskie po- 
dają tę wieść w wątpliwość. 

Hr. Cavour przybył do Paryża 16 i stanął w ho- 
telu reńskim na placu Vendóme. 

—— 


4) Całego dworu cesarskiego, 


CZAS z Wtorku 49 Lutego 1856. 


ist die Postexpedientenstelle in Erledigung gekommen zu 
deren Wiederbesetzung hiemit der Konkurs bis 10. März 
1856 eröffnet wird. ` 

Die: mit dieser Postexpedientenstelle verbundenen Be- 
züge bestehen in einer Jahresbestattung von zweihundert 
Gulden und einem Amtspauschale jährlicher 30 fl.; da- 
gegen ist der Postexpedient verpflichtet eine Dienstkau- 
tion von zweihundert Gulden zu leisten. (296.1-2) 

Die Bewerber um diese Stelle haben ihre eigenhändig Ig 
geschriebenen Gesuche vor Ablauf der Konkursfrist bei | - 
dieser Postdirektion einzubringen und darin ihr Alter, 
ihre Vorbildung und die bisherige Beschäftigung > ihre 
Vermögensverhältnisse und Moralität auszuweisen. 

Hiebei wird-bemerkt, dass sich der künftige Postexpe- 
dient noch vor dem Diensteintritte die Postmanipulation 
eigen zu machen und einer Prüfung hieraus zu unter- 
ziehen hat: — K. k. galiz. Postdirektion. 

Lemberg den 9. Februar 1856. 


Przyjechali od 17 do 18 lutego. Kandmachan g. 

HOTEL POLLERA, Bergson Samuel kupiec z My- 
słowie. Sedlak Franciszek: z Węgier. Buchingen Fran- 
ciszka, Jaszka Stefan fabrykant, Kolacek Andrzej urzęd- 
nik, Rudyńska Antonina guwernantka, Kleszczyński Edward 
inżynier, Roth Leopold obywatel z Wiednia. Leśniewicki 
Ignacy urzędnik, Wandruszka Alojzy urzędnik, Metzger 
A. urzędnik z Bochni. Hr. Rej Mieczysław i Stanisław 
wł. dóbr, Zechmeister Andrzej major z Tarnowa. ‚Homu- 
lacz Edward wł. dóbr iz; Galicyi., Kmentt. Antoni: hudo: 
wniczy z Oświęcima. Gruszczyński Michał urzędnik z Ja- 
worznia, 

HOTEL ROSYJSKI. Aleksander Zupalski wł. dóbr, 
Władysław hr. Wodzicki wł. dóbr % Polski J. Bolowska 


obywatelka z Paryża. 


KOLEJ ZELAZNA 


Pociąg osobowy z Krakowa do Mysłowie 
o godz. Zgićj min. 80 z rana. 

Pociąg pocztowy z Krakowa do Mysłowie 
o godz. 10tćj przed południem. 
a Pociąg pocztowy z Mysłowic do Krakowa 
o godz. 3cićj min. 55 po południu. 

Pociąg osobowy z Mysłowice do Krakowa 
o godz. 12tćj min. 51 w nocy. 


tag den 21ten Februar L J. werden 224 Stück über- 
zäblige Dienstpferde der 195ten Fuhrwegens Pro Conto 
Division hier zu Krakau am Castell-Plaiz plus offerenti 
verkauft. 
Vom k, k. Respizirungs-Commando_ des hohen 
2. Infant. Armee-Corps. 


— — 


wird zur Vorname . 
dtto 29ten November 1855 Z. 18,624 A 
Feilbiethung der gepfändeten und auf 1105 fl. OMze geschätz- 
ten Fahrnisse des Herrn Grafen Michael von Wiesiołowski 
aus Milanow als Kiihe, Pferde und dergl. den 1ten März 1856 
zum iten Termine und den 15ten März 1856 zum 2ten Ter- 
mine jedesmal um 10 Uhr Vormittags 
(317-1-3) 
Gegenstände beim iten Termine: nicht wenigstens um den 
Schätzungswerth veräussert werden könnten, dieselben beim 
2ten Termine auch unter dem Schätzungswerthe an den Meist- 
biethenden werden hintangegeben werden. 
Vom k. k. Bezirksamte. 
Mielec am 3ten Februar 1856, 


Odchodzi | Konkurs-Ausschreibung 


Bei dem k. k. Stuhlrichteramte in Tornallya, Gö „örer 
Komitats, im Kaschauer Verwaltungsgebiethe ist eine 
Stuhlrichteramts - Adjunktenstelle mit dem. Jahresgehalte 
von 700 fl. und dem Vorrückungsrechte in die böhere 
Gehaltsklasse in Erledigung gekommen. 

Bewerber um diese Stelle, haben ihre dokumentirten 
Gesuche unter Nachweisung ihres Alters, der Religion, 
des Standes, der mit gutem Erfolge zurückgelegten ju- 
ridisch-politischen Studien und abgelegten Richtersmts- 
prüfangeny der Sprachkenntnisse, der bisherigen Dienst- 
leistung, des unbescholtenen moralisch-politischen Verhal- 
tens, und unter Angabe ob und in welchem Grade sie 
mit Beamten obigen k. k. Btublrichteramtes verwandt 
oder verschwägert sind, im vorgeschriebenen Dienstwege 
bëj dieser k. k. Komitatsbehörde binnen vier Wochen 
nach der dritten Einschaltung dieser Conkurs-Verlautba- 
rung in der Pest-Ofner Zeitung einzubringen. 

Von der Gömörer k. k. Komitatsbehörde 
Rimaszombath am 10. Jänner 1856. 
(315-1-3) Koresko m. p. 


(292-1-3) 
Przychodzi 


ee 


Inseraty 
W końcu roku 1854 lub w ciągu) 1855 ukradzionym został 
‚= mego księgozbioru tom L dzieła: I 


„Prawa, Konstytucye i Przywileje _ 
KRÓLESTWA POLSKIEGO i W. X. LITEWSKIEGO 


vulgo 


VOLUMINA LEGUM. 


Ten tom jest w brunatną skórkę oprawny, na pierwszój pró- 
ind) kartee między okładką a tytułem umieszczonćj, napisane 
litery A. H. K., na stronnicy zaś na którćj tytuł, napisano 
niżój daty i miejsca druku, wyżółkłym atramentem „Ex Li- 
bris Gnsi J. Casimiri Kozłowski”. 3 

Upraszam zatóm wszystkich PP, nabywających dawne dzieła, 
równie i PP. księgarzy, aby raczyli mi donieść, gdyby podo- 
bny egzemplarz się okazał, a w razie gdyby już był kupio- 
nym, z wdzięcznością wydaną kwotę zwrócę, lub na inne 
dzieła, których dublety posiadam, wymienię. : 

Lesko w obwodzie Sanockim d. 5 lutego 1856. Z! 
(306-2-3) Edmund hr. Krasicki. 


KASPAR PODABR 


właściciel hotelu pod złotą kotwicą w Krakowie cznajmia 
swoim tutejszym i zagranicznym gościom, że swćmu synowi 
Adolfowi Poller, którf mu już kilka lat jako współpra- 
cownik pomagał, udzielił od dzisiejszego dnia pełnomo- 
cnietwo do zastępowania go we wszystkich interesach ty- 
czących się hotelu i restauracyi'i wszelkis postanowienia 


TEE EEE 
TRESC DZIENNIKA URZEDOWEGO 
do Gazety Lwowskie). 

Zawezwania. Sad obw. Przemyski: wierzycieli 
hip. dóbr Zamiechów w obw. Przemyskim, term. zgłosz. 
do 15 kwietnia 1856. — Tenże sąd: wierz. hip. dóbr 
Czelatycze w obw. przemyskim, term. do 15 kwietnia 
b. r. — Tenże sąd: wierzycieli hip. dóbr Brzeźnica 
wyżna w obw. Sanockim, term. zgł. do 15 kwiet. b. r. — 
Sąd obw. Złotzowski: wierz. hip. dóbr Chlebowice świr- 
skie, term. do 31 marca. 

Bionkursa. Posada adwokata przy sądzie kra- 
jowym we Lwowie, term. w 4 tygodnie od 8go ogłosze- 
nia w Gaz. Lwow.— Posada kancelisty (350 złr.) przy 
urzędzie okręgowym w Skolu w obw. Stryjskim, term. 
pod. do 20 marca b. r. 

Ełeytacy€. Budowa kanału pod Bełzem w obw. 
Żółsiewskim. Cena 12,245 złr., termina 29 lutego, 4 i 
12 marca.— Trafika tytoniu w Buczaczu, term. do 11 
marca 1856.— Trafika tyt. w Brodacb, term. do 11 mar- 


ZZA i A 


Licitations-Ankindigung. 

[N. 1669.] Wegen Lieferung von 84 Stück verschie- 
denen Stellungen und einigen anderer Kanzlei Einrich- 
tungsstücke für des k. k. Mappen Archiv in Krakau wird 
bei dem Oekonomete der k. k. Finanz-Landes-Direktion 
in Krakau am 22ten Februar l. J. eine öffentliche Ver- 
steigerung abgehalten werden. 

Der Ausrufspreis beträgt 957 fl. 15 kr. CMze und 
das von jedem Lizitanten zu erlegende Vadium 96 fl 
OMze die übrigen Lizitationsbedingnisse können bei dem 
genannten Oekonomate eingesehen werden. 


ca 1856. 


URZĘDOWE. 


Kundmachung. 


[Nr. 1010 Praes.] Laut Erlasses des h. Handelsmi- : jego w tym względzie wykonane za swoje własne uzna. 

nisteriums vom 14ten d. M. Z. 501 M. H. ist die Be- Krakau am 12ten Februar 1856. (318-1-3) [Jeg y gle Go 1 

triebs - Direction der östlichen Staats-Eisenbahn angewie- | "TUM - 

sen worden, die neue Bahnstrecke Krakau — Dembica | (409) - Lizitations-Ankündi uhr Am Sten April 1856 um 1 Uhr Mittag, wird 
: s BAUM gung (3-8) ur in der Kanzlei der Israelitischen Hospitals zu 


am 25ten Februar d. J. für den allgemeinen Verkehr, 
ohne Einleitung. besonderer Feierlichkeiten zu eröffnen. 

Was hiemit zur allgemeinen Kentniss gebracht wird. 

Vom k. k. Landes- Präsidium. 

Krakau am 16ten Februar 1856. 

Obwieszezerie 

Podług rozporządzenia Wys. Ministerstwa handlu z d. 
14 b. m. L. 501. M. H. poleconóm zostało Dyrekcyi 
wschodnićj kolei żelaznćj, aby nową przestrzeń kolei że- 
, laznój Kraków - Dembica na dniu 25 lutego r. b. z za- 
niechaniem szczególnych uroczystości, publicznemu obro- 
towi otworzyła. 

Co niniejszóm do publicznój podaje się wiadomości. 

Z e. k. Prezydyum krajowego. 

Kraków dnia 16 lutego 1856 r. (318-2-8) 
ATE) SÓW Fein o RECO WRA 
Kundmachung. 

Gemäss hohen Befehls Seiner Exzellenz des Minister 
für Handel, Gewerbe uud öffentliche Bauten wird die 
Bahnstrecke Krakau, Dębica am 25ten Februar 1856 
für den allgemeinen, sowohl Personen- als Frachten-Ver- 
kehr eröffnet werden. 

Die Personen-Aufname findet auf allen Stationen der 
neuen Strecke statt, der Frachten-Verkehr hingegen nur 
von und auf die nachbenannten Stationen 


[N. 3,020] Vom Magistrate der k. Haupstadt Krakau 
wird zur allgemeinen Kenntnies gebracht, dass zur Her- 
stellung des Abzugskanals: 

I. Von der Gesandtengasse Über die städtischen An- 
langen bis zu dem im J. 1840 hergestellten Ka- 
nalle’ 

IL Von der durch die Vorstadt Nowy Świat führen- 
den Strasse bis zum Weichselflusse iiber die Vor- 
stadt Podzamcze, zu welcher Herstellung die er- 
forderlichen Quadersteine Kalk und Ziegel mit den 
städtischen Bespanungen aus dem Vorrathen zuge- 
führt werden am 6. März 1856 im Magistratsge- 
bäude beim IV Magistrats Departaments um 10: 
Uhr Vormittags eine Versteigerung «bgehalten wer- 
den wird. 

Der Ausrufspreis beträgt: für die I. Herstellung 3065 
A. 22 xr: für IL 6762 A. 14, xe. CM. — Das Wadium 
beträgt: für die I. Herstellung 306 fl. 32 xr. für die 
II, 676 A. 15 Xr. CM. — Schriftliche Offerten werden 
auch angenommen. — Die Lizitazionsbediognisse können 
IV Magistrats Departament eingesehen 


Warschau eine öffentliche Licitation zur Lieferung für das 
laufende Jahr von 
5500 Cedri di Corsica, 
25 di Riviera, 
2000 Corfuer, und 
400 grünen Palmen abgehalten werden. 
Von den näheren Bedingungen dieser Lieferung kann in 
oben genannten Kanzlei zu Warschau jeder Zeit Kennt- 
niss- genommen werden: (311-2-3) 


GUSTAW 
Wein-Hrokhan 


empfielt bei der nun zu 


im Bureau des 
werden. 


a YRD 


Krakau am 11. Februar 1856. 
Ogłoszenie licytacyi. 


ABBIBGS 


Bochnia, Magistrat król. miasta Krakowa podaje do powszechnój 
Slotwinia, wiadomości, iż celem wykonania budowy kanału podziem- 
Tarnow, nego: 

Dębica. I. Od ulicy Poselskićj przez plantacye do kanału Wr., 


1840 od drogi przez Nowy Świat wystawionego 
I. Od drogi wiodącój uż do brzegu rzeki Wisły przez 
Podzamcze — do któréj potrzebne ciosy, wapna i 


Die Personen-Züge verkehren nach dem kundgemachten 
Fahrplane. — Krakau am 14ten Februar 1856. 
Von der k. k. Betriebs-Direktion der östlichen 


a Port-, Muscat de 


(310-2-8) Staatsbahn. cegła z zapasów miejskich furmankami miejskiemi 
EA dowożone będą — w dnia 6 marca 1856 r. wgma- 
Kundmachung. chu Magistratu w biórze IV Departameńtu o go- 


dzinie 10 przed południem odbędzie się publiczna 
licytacya. 
Na pierwsze wywołanie ustanawia się cena w kwocie 
złe. 8,065 kr. 22 na bu”owę I a złr. 6,762 kr. 1$ 
m. k. na budowę I.— Vadium wynosi złr. 806 'r. 82 
na budowę I. a złr. 67 6 kr. 15 m k. na budowę II.— 
Deklaracye pismienne będą także przyjmowane.— Wa- 
runki licytacyi mogą być przejrzanemi w biórze IV De- 
partamentu Magistratu. 
Kraków 11 lutego 1856 r. 


ER EEE Ez ET EEE RK A RO ZERA WE TE PORAZ, 


Kundmachung. 


[N. 8520.] Die Tabak - Grosstrafik in Brody, mit wel- 
cher auch der Verschleiss der Stempelmarken von 5 fl. 
abwärts verbunden jst, ist im Wege der Konkurrenz zu 
vergeben \ 

Die schriftlichen Offerte haben bis einschliesslich 11. 
März 1856 bei der k. k. Kameral - Bezirks - Verwaltung 
in Brody belegt mit dem Vadium von 120 fl. einzulangen. 

Die Fassung des Tabakmateriale hat in dem */, Meile 
entfernten Verschleissmagazıne zu Brody, und die Fas- 
sung der Stempelmarken eben daselbst zu geschehen. 

Der Tabak- Material - Verkehr betrug im Vern-Jahre 
1855, 61,428 Pfunt im Gelde in beiden Gefällen zu- 


alten Cognac, Schweizer K 
synth, 


Wien im Frühjahr 1856. 


7. Stan ciep.| Wilyotn, 


sammen 54,419 fl. . Donnerstag den 21ten werden zu Zator und Fieita. „s |-& |w lin. par podług |powietrza Kierunek 
Die näheren Bedingungen und der „a agrios Ausweis den 22, Februar 1. J. zu Oświęcim an jedem Tage 20 A 3 ij Reaumura| względna | * netojena WE 
kann bei der gedachten Kameral-Bez!" Z h altung und | Stück überzählige k. k. Dienstpferde im öffentlichen Ver- 1 TOW zaj az REA 
der k. k. Finanz -Landes-Direction eingesehen werden. steigerungs Wege gegen gleichbare Bezahlung an den | 15 2| 328” 08| F 4'6| 85 pł. zachodni średni 
Von der k. k. Finanz-Landes-Direction. Meistbiethenden veräussert. Wovon die allgemeine Ver- 101880 00| — 1 8| 95 pn. wschodni. » 
Lemberg am 1. Februar 1856. (8072-8) lautbarung geschieht. EN Fu ER 7 mocny 


Dienstag den 19ten, Mitwóch den 20ten und z 


© LJ 
[ad Nr. 247.] Vom K. ks Bezirksamte in Mielec, als SE kamienica 


im Orte Milanow mit| 44 
dem Beisatze bestimmt, dass im Falle die feilzubiethenden > 


weisser und rother 

| UNGARISCHER WEINE UND AUSBRUCHE, 
der feinsten Rhein-, Mosel-, Bordeaux- (weiss und 
roth), Burgunder-, Chablis-, Madeira-, Cherry-, Port 


Wesola na przeciw Kliniki pod N. 298 leżący, z 22 
obszernych i wysokich pokoi, 2 dużych dziedzińców i 
znacznego fruktowego ogrodu składający się; najwłaści- 
wićj na Zakłady dobroczynne, naukowe lub fabryczne 
urządzony być mogący, z wólnój ręki jest do nabycia, 
każdego czasu. (821-1-5) 


N. 464 dwu piętrowa, 
z dobrym zeajazdem, 
przy ulicy 6. Jana po- 
łożone, jest przy bardzo korzystnych warunkach z wol- 
nój ręki do sprzedania, wiadomość powziąść można tamże 
na 2giém piętrze u właściciela tójże. (278-2-8) 


ED Gb WI 


przy rogstce Mogilskićj pod N. 211, 212, 218 w gm. 
VIII. z obszernemi zabudowaniami murowanemi, oficyną, 
stajniami na krowy i konie, wozownią, piwnicami, zna- 
cznym ogrodem warzywnym, owocowym i łąką, — jest 
z wolnćj ręki do sprzedania, lub wydzierżawienia , pod 
korzystnemi warunkami. Bliższa wiadomość w handlu W. 
E Goebel przy ulicy Grodzkićj. (305-2-3) 


= r 2 g 
Wies Broniszów 
w Królestwie Polskiem powiecie Skalbmirskim, mil dwie 
od Wisły, w pięknój okolicy, obejmującćj żyznćj ziemi 
wraz z łąkami mórg 614, jest z wolnój ręki do nabycia, 
życzący sobie nabyć zgłosić się raczy do właścicielki 


mieszkającój w Krakowie N. 235. 
NOWY KURS (299--8) 


(275-2-3) 


JĘZYKA FRANCUZKIEGO 


według metody 


ROBERTSONA 


rozpoczyna się z początkiem marca r. 1856 na półrocze 


Bliższa wiadomość w księgarni p. Czecha. 


C. k. Teatr niemiecki w Krakowie. 

We wtorek dnia 19 lutego Hugonoei i Noc 
ś. Bartłomieja czyli Wesele krwawe, 
wielka historyczna opera w Ściu aktach przez Scribego, 
muzyka Meyerbeera. — W roli Raula wystąpi gość pan 
Weiss, w roli Marcela wystąpi gość pan Tomaszek. 

W środę 20 lutego. Na dochód solo-tancerki, Lady 
Holbrooke po raz pierwszy: &abinetowo-dy- 
plomatyczna komedya czyli „Droga prosta 
nie zawsze najlepsza“, komedya w jedaym akcie z fran- 
cuskiego. — Postęp czasu czyli „Przeszłość i 
Teraźniejszość*, balet w jednym akcie. — Kapelusz 


komedya w tym akcie z francuskiego. — Pas d’Espagnole 
i Pas d’Hongrois. spag™o 


©. k. Teatr polski w Krakowie. 


We czwartek d. 21 lutego na benefis Rozalii i Ale- 
ksandry Ładnowskich Ziemia obiecana, kome- 
dya w Sch aktach z francuzkiego pp. A. Durantin i R. 
Desłandes, tłumaczona na polskie przez Annę Belejowską. 
Zakończy Recepta ma cholerę, komedya w 1 
akcie ze śpiewkami. 


WiK. OW AAS KUNA KAAT RORY re UPR en 


BRZEZI 
dlung 


A 


in Wien, 


Versendungen eingetretenen giinstigen Jahreszeit sein best assor- 
tirtes Lager aller Gattungen 


Original-Oesterreicher 


Lunel-, Malaga und 


Champagner Weine, 


irschwasser, Extrait d Ab- 


holändischer Curacao und Anisette - Liqueurs, 
englisches Porter- und Ale-Bier. 


(320-1-3) 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


w ciągu dnia 
od | do 
-108 | +600 


K F Vom Commando der mährisch-schlesischen 195ten Corps > » | pogoda z chmurami 
onkursausschreibung Procento - Division. 1013881 82|— 38 91 "i » «107 | -69%0 
[N. 1341.] Bei der k. k. Postexpedition in Mielec] Zator am 16ten Februar 1856. (328-1-8)]18| 6 831 85|— 5 6 97 A » chmurno : 


Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny. 


Czapliński Antoni rządzca drukarni. 


Dom ma przedmieściu 


wm 


pri 


